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0 tele mju 
Stokholmski „Aftenbladet* rozpisu- 
je się o gorączkowych wysiłkach Angljt 


dla utrzymania. Rosji nadal w koalicji i "stę: widownia - krwawych ` demonstracji. 
" A domagali. się demonstranci stanowczo - 
„ustąpienia obu ministrów, którzy chcą. 
"wojnę w _ nieskończoność przedłużać: 


odwrócenia jej od. myśli o adrębnym 
pokoju. Olbrzymie sumy angielskie po- 
dobno strugami płynąć paczęły do Ro- 


kie linje telegraficzne. Agenci angiel- 
scy, jak na początku wojny pod :Całais, 


skupywać poczęli całe kompleksy po”. 


siadłości, otaczających Rewel- Najwido- 


G©zniej anglicy, nie dowierzając armji ro- 


syjskiej, sami postanowili utworzyć pod 
stawe operacyjną na. Morzu Baltyckiem, 


z którejby odeprzeć mogli rzekomy a< 


tak niemców, skierowany przeciw Pe- 


tersburgowi. O tym ataku alarmujące 


wieści rozsiewają agenci prasy angiel-- 
skiej. Nawet naczelny. komendant wojsk 


petersburskiego okręgu, genarał Korni- 
dow, żatrąbił na trwogę, wzywając na- 
ród:do wystawienia nowej armji dla o- 
brony zagrożonej stolicy. 

Zdaje się, że pod presją  anglików 


stało się, iż serdeczny przyjaciel angiel- 


ski, minister spraw. zewnętrznych, Milu= 
kow, rozesłał dnia 1 maja. de przedsta” 
wicieli Rosji u mocarstw koalicyjnych 
note, która. objaśnić miała. oświadczenie 
rosyjskie z dnia 9 kwietnia b. r. w spra” 
wie celów wojennych.. Rosji Ponownie 
pofolgował  Milukow  imperjalistycznym 
swoim zachciankom. Gdy nota z dnia 9 
kwietnia mówiła o pragnieniu. sprawie- 
dliwego pokoju bez aneksji i odszkode- 
wań, komentarz do noty z- dnia 1 maja 
mówił'o wojnie zwycięskiej do końca. 
Gdy Rosja z dnia 9 kwietnia. oświad- 
Czała, że wszelkie jej starania zmierza- 
ją w kierunku zaprowadzenia powszech- 
mego pokoju, Rosja z dnia 1 maja raz 
jeszcze przysięgała wiernaść ` sprzymie- 
rzeńcom i zaręczała, że dla ich pięknych 
Oczu da się na Śmierć zarąbać, lecz nie 
odstąpi ich nigdy. Zniszczenie. military- 
zmu niemieckiego oczywiście raz jesz- 
sze wypisano na sztandarze. bojowym. 
-e To wszakże, co się w Petersburgu 
stało po publikacji wojowniczego ko- 
rmentarza Milukowa, musiało zapał im- 
perjalistyczny ministra spraw zagranicz” 
mych znacznie ostudzić, a nawet pod- 
'dać mu za.temat rozmyślań, czy pozo- 


i. W ręku angielsk. znalazły się wszy. 
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stanie jego . na- ministerialnym. fotelu - 


jest jeszcze wskazane. O wypadkach 


pete rskich mówi tylko. wieść głus | j AŻ 
ER mówi pe ak : píerzy, która reprezentować ma uświa= 


cha, Nazbyt gorąco wszakże musiało 
się kotłować na ulicach i placach sto- 
łecznych, skoro. nawet Rada robotników 
% żołnierzy na dwa dni, dla dobrego 
przykladu, zawiesić musiała - wszelkie 


obrady iw odezwie swej wrogiem na- 


rodu. wała każdego, ktoby strzała- 
mi. inowemi zakłócać chciał. spo- 
kój publiczny. Owe strzały karabinowe 


'szą-.główą, a pokojowemi 


— REM. 


"wizoryczny, 
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mie o godz, 7 1 pół: wiecz. 


stem 


DRAMAT w 5. AKTACH. G. ZAPOLSKIEJ. 
Dziś d,. 13 Maja o g. 3 pp, (poraz - 
- estatni) po cenach popularnych 


; na skutek: noty ministra, to Swiadectwo, 


że garnizon petersburski również. nie 


: jest. zadowolony z polityki tymczasowe- 

| go rządu i że wzburzenie w: Petersbur= 
' gu przybierać poczęło prawdziwie ostre 
- formy. | A | 


"Zdaje się, że stolica znowu stała 


"Milukowa, oraz Guczkowa. Musiał więc . 
Milukow do komentarza swego z dnia 
JJ maja dodać nowy Komentarz, z dnia 
-5 maja, w którym oświadcza, że wzmian- 


ka w nocie poprzedniej o ostatecznem 


zwycięstwie oznacza. oczywiście : tylko 
zwycięstwo myśli demokratycznej, za: - 


tem jest tylka powtórzeniem tego,- co 


mówiła note z dnia 9 kwietnia o pokoja 


bez zdobyczy i aneksji, o pokoju, ktő- 
ryby zapewniał wszystkim narodom swo- 
bodę rozwoju. Wszelkie inne interpre- 
tacje noty z dnia 1 maja muszą. być u- 
znane za mylne. Wzmianka o 
nych gwarancjach miała na myśli tylko 
ograniczenie zbrojeń, oraz międzynaro= 
dowy trybunał rozjemczy, jako zabez- 
pieczenie ludzkości. przed  zatargami 
zbrojnemi na przyszłość. 


Salwował tedy Milukow ministerial- 


'ny swój portfel. Raz jeszcze uznał, że 


lepiej pozornie ustąpić. tam, gdzie się 
ma do czynienia z gwałtem, by później 
przy nadarzonej sposobności znów chył= 
kiem przeprowadzić swą wolę, Może in- 
nym razem się uda. | w ten sposób ty- 
godniami całemi odbywa się już w ro 
syjskiej polityce oscylacja pomiędzy im- 
perjalizmam Milukowa i prowizaryczne- 
ge rzędu, którego on jest najwybitniej- 
tendencjami 
ludu, które wyobrażene są przez Radę 
robotników i żełnierzy i manifestoewane 
niejednokrotnie jej postulaty. 

Kto przedstawia dzisiaj Resję wła- 
ściwie? Z kim © sprawie wojny, czy po- 


koju nadal można mówić poważnie? Po 
_Gzyjej stronie jest autorytet i siła? Ca- 


ła sprawa not © cele wojenne wskazu- 
je, że Rosia jest dzisiaj w rozbiciu istot- 
W Petersburgu i w innych mia- 
stach wielkich Rosji eurcpejskiej dwa 
zmagają się prądy, dwie przeciwne 
wprost siły. Z jednej strony rząd pros 
który wyrósł z dumskiej 
większaści i reprezentuje dążności inte- 


„ligencji i burżuazji rosyjskiej, w niema- 


tej mierze wielkiego przemysłu i kapi- 
talu. Z drugiej Rada robetników i żoł- 


domiony miejski preletarjat i lud ro- 


"syjski, składający armię obecną. A oba . 
"te rządy, które wzajemnie z sobą Ście- 


rażą się o wpływy, zarówno samozwań” 


cze występują, gdy mają. pretensję przede 
| stawiać cały naród rosyjski. 


Rząd prowizoryczny, wszakże to 


rząd utworzony przez większość Dumy, 


od 9 rano do 7 wiecz, w niedeiele i święta do 12 rano, 


Bedzktor przyjmuje Interesantów w 
cyjnych od 10-8} do aok 


nia zwrasa 
shorszjym uwada aie aa 


„Rewizor z Petersburga" 
BADYLE i 


szłuka szkolna w 4 aktach K. Błeszyńskiego, 


"dawno, niezależnie od Rady, zebrał się 


członków Rady, oraz wykazania przez 


+ mócniony do reprezentacji. m: 
- Fak wyglądają rządy rosyjskie, z 
"których kazdy przywłaszcza sobie rolę 
przedstawicielstwa Rosji demokratycz- 
„nej. Oba istnieją obok siebie i działają 


"si ta sama pat 


rząd tyme 
uświęco- | go nadzorem. A 


„warskiego premjera ministrów, Hertlisga, 


"Niemcy domagały się odszkodowania. wo- . 
- w politycznych kołach niemieckich wielką 


sensację. RE PE : 
©, Autor wspomnianego artykułu wywo |- 


-E dzo nizkich cenach dostawę. płodów suro- 


rawach rg- 
poania © 


gd 


wiecz. punktualnie 


komedja w 5 akt. M. Gogola, 


PAKI 


wybranej na podstawie najbardziej nie- 
demokratycznego prawa . iwyborczego. 
Rady robotników i żołnierzy równie nikt 
nie wybierał, jak ogółno-rosyjskiego kon- 
gresu robotników i żołnierzy, który nie- 


był w Petersburgu. Dzienniki rosyjskie 
napróżno domagają się egłosżenia listy 


kego każdy z członków został upełno- 


równorzędnie. Oba wystąpieniom swo- 


m przydają afrzybuty oficjalnych cań- 


stwowych wystąpień. Komunikaty Ra- 


-dy robotników i żołnierzy, protestujące 


przeciwko oświadczeniom lub postep- 
kom rządu tymczasowego, rozsyłać mu- 
ursska agencja tele- 
graficzna, która utrzymywana jest przez 
i prowadzona pod je- 
jednak obadwa rządy 
są jednako samozwańcze, utworzone 
przez Oligarchje czy kliki, które szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności znalazły się 
u władzy, 

I to właśnie sprawia, że owa roz- 
terka wewnętrzna Rosji przecięgać się 
zaczyna w nieskończoność. Żaden z tych 
rzą nie czuje się dość Silnym, by 
drugi obalić i zaprowadzić dyktaturę 
wojskowa, władztwo silnej ręki. Rząd 
tymczasowy wie doskonale, że próba 
taka skończyłaby się tylko odsunięciem 
całkowitem sfer mieszczańskich od wpły- 
wów. Rada robotników i żołnierzy zaś, 
k$óra za hasło podaje pokój, by przy” 
stąpić bezzwiecznie do przeprowadze- 
nia całkowitej reformy społecznej, czu- 
je może, že postulat to, jak na chwilę 
dzisiejszą, za wczesny. Zasadnicze roz 
strzygnięcie zagadnienia: wojna, czy po- 
kój wolą tedy oba rządy usuwać—kom- 
pramisem. 


AU NYCZHA. 


Niemcy a odszkodowanie 
Wojenne. 
„Baytische Staatszeltung", organ- bar. 


zamieszcza. znamienny artykuł, pochodzą” - 
cy ze sier miarodajnych, a zajmujący się 
sprawą odszkodowania wojennego. Arty- 
kg? ten, zajmujący wobec Żądania, by. 


jennego, stanowisko negatywne, wywołuje -| 


dzi, i z mieprzyjacióimi Niemiec moŝta- 
by zawrzeć układ 6 bezpłatną tub po bar- 


« zastewy 
- sza, iż Rząd Pysuczasowy 
 dułach otrzymał liczne:zaporty, przeslanę 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed I wśród tekstu za wiersz petit. lub jego | 
miejsce Mk. 1-; reklamy za tekstem 50 f; zwyczajne 40 £; 
nekrołogja 50 i; ogłoszenia drobne 6 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 50 fen. 


wych, że dalej możnaby zażądać, by han- 
del niemiecki mógł znowu otrzymać ni- 
czem nieskrępowany dostęp de swych 
przedwojennych miejsc zbytu. 

Dalsze wywody autora artykułu, przy- 


 łaczającego zresztą cały szereg ustępstw, 


któreby były równoznaczne z miljardowem 
odszkodowaniem wojennem, zajmuje się 


| postulatam, idotyczącymi wydania wszyste 
4 kich skonfiskowanych okrętów i wszyst- 


kich kolonji niemieckich. Stanowisko swa 
ópiera bawarski organ rządowy na tem, 
iż Niemcy nie potrzebują odszkodowania 
wojennego, gdyż pożyczki wojenne w sū- 
mie 60 miljardów marek stanowią jedynie 
małą część niemieckiego majątku narodo- 
wego, a ciężary podatkowe Niemiec są 
stosunkowo małe. 


Mowa kanclerza Rzeszy. 


- Jak donosi „Berliner Tglt.*, na po- 
rządku dziennym poniedziałkowego posie» 
dzenia parlamentu niemieckiego znajdować 
się będą na pierwszem miejscu interpela- 
cje alzacko-lotaryńskie. Poza tem. obie, 
znane interpelacje w sprawie celów wojny 
rządu. Jak przypuszczają, posiedzenie po- 
niedziałkowe wypełnione będzie omawia- 
niem interpelacji alzacko»lotaryńskich, wo- 
bec czego nie można spodziewać się przed 
wtorkiem mewy kżucierza Rzeszy o celach 
wojny. IE 


Wyjazd do kwatery afównej 
. Według doniesienia „Lokal Anzeige- 
ra", kanclerz Rzeszy w towarzysiwie se 
kretarza stanu ministerjum spraw wswnętrz- 
nych, dr. Helffericha, udał się wczoraj 
wieczorem do kwatery głównej. 


Jakiego pokoju żądają 
socjaliści miemieccy, 
Z Berlina donoszą: 


„ W rozmowie, jaką miał Borgbjerg 
z delegatami niemieckiej socjalesiernolkra» 


l eji, jak informuje zarząd partji socjalno= 


demokratycznej w dziesńiku „Vorwarts”, 
pokój bez aneksji łączy się ściśle z nie” 
naruszalnością Nieizi co ma tworzyć 
podstawę rokowań, Naturalnie, nie wys 
klucza to przyjacielskich omawiań sprawy 
sprostowania granic, bez względu, kto w 
sprawie tej jest inieresowany. Z tego pos 
wodu nikt nie przedłuży wojny, choćby 
nawet na dzień jeden. 


Monety cymtowe. | 
Urząd skarbu Rzeszy Świeżo zamów 


„wił w kilku kopalniach znaczue ilości cyne 
oku na. potrzeby meuniczne, Bicie nowych - 
„monet przeprowadzeie będzie z możliwie 
. tajwiększ,m pośpiechem, Gdy tylko przy- 
- gotowany będzie dosiatecznie wielki zapas 
wyk cynkowych, wówczas przystąpione 
bedzi 


gu monet srebrnych i niklowych. 


iezwłocznie do wycofania z obie- 


Wieśsi z wnętrza Rosji. 
Bo -Kopenhagi z rozmaitych sis: 
Rosji nadchodzą wiadomości o wzrast 
coraz’ bardziej rozruchach chłopskich. 

' gub. Fambowskiej zniszczono wszyst= 
kłe dwory obywatelskie i domostwa za- 
możaiejszych włoścjan, Prawie wszystkie 
zaorano. Prezes ministrów ogla- 

w ostatnich 


drogą telegraficzną, o gwałtach, dokonys 


Z 


wanych na obywatelach ziemskich przez 
włościan. Wśród robotników przemysło- 
wych wzrasta wrzenie Rada robotników 
w Niższym Nowogrodzie wydała oświać- 


czenie, w którym powiedziano, że na ko- 
iejach oraz w zakresie komunikacji na | 
Wołdze dzieją się takie rzeczy, iż komuni- | 


kacji w gubsrniach nadwołżańskich grozi 
katastrofa, 
nuje całkowita anarchja. Żołnierze napit- 
dają na banki. Rozboje, grożky zabójstw 
są na porządku dziennym. 


Zmumiejszona racja chieba 
= Rosj 


„Svenska Dagbladi" dowiaduje się, 


"z Haparandy, że petersburski centralny 
urząd żywnościowy ogłosił ludności, iż 
przywóz zboża postępuje powoli. Z tej 
przyczyny zniża się racja chleba do trzech 
czwartych funta, Urząd nawołuje ludność 


do spokojnego przyjmowania niezbędnych . 


rozporządzeń i 
chleba. 
Padzwyczejny gose amas 
ryksńskł. AE 
- Biuro Routera doncsi: Benator ame- 
rykański Root będzie mianowany pasiem 
nadzwyczajnym w Rosji. i 


Uznanie rządu Wentzełosa. 


możliwego oszczędzania 


"Z Bazylei donoszą do „Vossische Zi”: ` 
Wskutek porozumienia się Stanów | 


Zjedaoczonych z koalicją, rząd amerykań- 
ski ma uznać rząd Venizeiosa. 


Mistycyzm Gorkiju. 


Korespondent wojenny „Berliner 


"Tageblattu” Leonard Adelt donosi z kwa- 
tory prasowej: - 


Węgierski porucznik huzarów, dr. 
Sandor Szilard, w cywilnym zawodzie : 
adwokat w Magybolmany, powrócił Swie- | 


žo drogą zamiany z Rosji, jako inwalida 
wojenny. 
Opowiefa on o swem spotkaniu z 


Maksymem Liorsim, który obecnie jest 
ministrem sztuk pięknych. Qorkij od po- 
czątku wojny występował jako jej prze- . 
W osobliwy sposób zawarł z | 
nim prof. Szilard znajomość. Zabrany z ` 


ciwntk. 


pola bitwy ze strzaskanemi nogami, nie- 


przytomny, gdy wreszcie po trzech- 


dniach odzyskał świadomość i otworzył 


oczy, ujrzał nad sobą człowieka w płasz- 
czu płóciennym, jakiego używają funk- 


cjenarjusze sanitarni, z dziwnie ponu- 
rem 8 tjmującem wejrzeniem. 
Jak później rannemu opowiadano, 


człowiek ten przez trzy doby na chwiię | 


go nie odstępował. Także następnie ja- 
wil się co 
leżącymi w tej sali 5 rannymi oficerami 
rosyjskimi e 4 
wzruszała obecnych. Była to modlitwa 
przeznaczona dla wszystkich rannych 
bez różnicy narodowości, a kończyła 
się słowami: „Wszyscy nieszczęśliwi są 
braćmi”. | 


Raz zapytał węgra starszy lekarz: 


„Czy panu nie wiadomo, kto jest na- 
szym honorowym felczerem, który tak 
serdecznie zajął się panem? To Maksym 
Gorkij*. Szilard prosił wtedy, by go 


przedstawiono Qiorkijemu. Poeta zasiadł | 


na skraju łóżka i lekarz podjął się funk- 
cji tlómacza. 


Między innemi mówił Gorkij oswych 


poglądach na przyszły wygląd świata. 
„Nasza praca, nasza poezja — nie 
były takie, jak im być rależało. Brako- 
walo im miłości człowieka. A teraz 
wszystkie ludy pokochają się przez 
wspólne cierpienie. Najbliższy interna- 
cjonalizm będzie nie socjalizmem, lecz 
miłością bliźniego. W świt wieku bra- 
terstwa wierzę tak samo, jak w Boga”. 
To mówiąć Gorkij pochylił się nad 
ciężko rannym, ucałował go i odszedi. 
Szilard nie obaczył go więcej, W trzy 
dni później jednak  siostra-pielęgniarka 
przyniosła mu pięknie oprawny egzem= 
plarz powieści „Matka“, którą Gorkij 
najbardziej z dzieł swoich ukochał. Na 
pierwszej stronicy obaczył Szilard pod- 
pis Qorkiego literami rosyjskiemi nakre- 
Slony, na drugiej dedykację: Memu bied- 
nemu rannemu bratu węgrowi, porucze 
nikowi huzarów, w trzecim pokoju, na 


piątem łóżku”. Na ostatniej kartce po- | 
wieści poeta dopisał słowa z modlitwy | 


Pańskiej: „Przyjdź królestwo Twoje“. 


Fo 


Z widewm A, seha ata | 
Nieznaczna działalność bojowa: 


W Rostowie nad Donem pa- on 
| dróg—Arras—Lens, Arras—Donai i 


| rza 91 i 108 pa wschód od Bery au 


rana i odmawiał wespół gz 


modlitwę, która do głębi | 


Z widowni. zachodniej. 
front wojsk generała marszałka polnego 
Ks. Rupprechia Bawarskiego. 
= Po najsilniejszym przygotowaniu 
ariyleryjskiem, wczoraj wieczorem, 
gdzieniegdzie . zwartemi masami, prze- 
szli anglicy do ataku z obu stron 


Arras— Cambrai. Fo większej czę- 
ści zostaii oni odparci naszym ogniem 


| zaporowym. Gdzie zaś powiodło im 
| się wtargnąć do linji naszych, kontr- 


atakami zostali wyparej, ponosząc 


przytem wieikie straty. Na dworcu 


kolejowym w. Lens walka trwa je» 
szcze. Dzisiaj rano po najwyższym 
napięciu ognia, w wielu miejscach 
pod Acheville Queant, rozgorzały 
nowe walki, i j 


from Hieinieckizgo Nastepeg Urotm. 


Walka artyleryjska nad Aisne. 


i w Szampanji prowadzoną jest w 
dalszym ciągu ze zmienną siłą. Pod 
Cerny odepchnęliśmmy francuzów w 
zaciętych walkach na blizki dystans 


na grzbiet Bovelle i pomimo kontr- 


ataku utrzymałśmy naprawione sta- 
nowisko nasze. Wzięliśmy przytem 


jeńców z nowej, przeciwko nam, Wy- 
| syłanej dywizji. 


Ataki nieprzyjacielskie na wzgó- 


Bac odpatte w walce na bliski dy- 
stans. T ; 
* AB 

+ 


l Weroraj stracono f5 letewców : 
nieprzyjacielskich. 


Froni maczdojski 


W łuku Cersy, z obu stron Gra- | 
desnicy i na połedniu od Hume por | 
nowne ataki nieprzyjacielskie, bez | 
wszelkiej dla przeciwnika korzyści, 


zostały odparte. Na wzgórzu De- 


bropolie, na wschód od Cerny, po- 
myślsiejsze wałki nie zostały jesz- 
cze zakończone. ROR ARE. 


ŁUBEŃKDOREFR. 


Z krwawych zapasów. 


„Berliner Tageblatt“ przynosi | 
z frontu sachodniega następującą Bo- ` 
wasirondencję swejegosprawczdawoy |. - 


wojennego A. R. Meyers, malującą 


okropności vbecnych walk we Francji, 
— Bylem prawie we wszystkich naj- 


gorszych matniach obecnej wojny—mówił. | 
miody porucznik. — Przebyłem burzę pod . 


Verdan, wyszedłem cało z walk nad Som- 
mą, a teraz odrobiłem także Aisne, A Bóg 


raczy wiedzieć, co moie jeszcze czeka w 
Ale to jedno wiem, że | 


lecie i w jesieni. 
chyba te przyszłe wypadki już mi nie bę- 
tą mogly imponować. Moje fizyczne, a 
jeszcze bardziej psychiczne zepolrzebowa- 
nia są ua kilka tygodzi pokryte. 
„Porucznik nagle zamilkł, Jego oczy, 
nieco przyćmione, zagłębiły się zupełnie 
w ciemmo-fiołetowem kwieciu jasienki, któ- 
re rozwinęło się w przeciągu jednej nocy 
na tej krwawej ziemi Lanmois, i 
— A ręka pańska? — rzeklem. 


— Głnpstwo, draśnięcie — odparł po- ` 


rucznik, — Człowiek cieszy się, że z tego 
powodu nie musi opuszczać fronin, jak to 


było dawniej. Meżna być w pobliżu walk, | 


Słyszysz pan ogień huraganowy? To jest 
w kierunku Vauxaillon. Mamy tu—że się 
tak wyrażę — barometr dla zamiarów nie- 


przyjaciela, mogąc każdej chwili za pomo- ` 
cą dalekowiuza stwierdzić, iie balonów na- 


uwięzi wzniosło się w powietrze po stro- 
nie francuskiej. Widzimy i słyszymy dniem 
i nocą przechodzące kolumny. Trąbki sa- 
mochodów budzą nas natychmiast ze snu, 
Iuagle przychodzi wszystko: granaty, śmierć, 


wypady piechoty nieprzyjacielskiej, w któ- 


rą biją moje karabiny maszynowe,a potem 
głos we mnie i głos za mtrą, a raczej po- 
demną. | 
— Jakie głosy? , 
— Trudno to wogóle opowiedzieć, 


| Nie można opowiadać rzeczy ostatecznych, 
| najwewnętrzniejszych.. Przerażenie Wo--| 


bec tego przerażenia wszyscy auterowie, 
którzy zyskali sławę, małając podobne sta- 


"ny, są partaczami, niewisnymi sielanka- 
"| rzami. Aż do przedwczoraj i ja o tem nie - 
Dawniej, czytając o katastro» | 
fie w kopalni, rozmyślaliśmy nad osiatnie-. 


wiedziałsm. 


GAZETA ŁODZKA 


| najbliższej godzinie, może teraz., Na skraj- 


| tutaj właśnie największe straty. 2 
Ak == wieśnie karabin. | 


4 1ałować zasypanych. ; 
| dala nieprzyjacielska. Trzeba spokoju, spo- | 
4 koja. Musisz słuchać głosu w sobie, a 


-atal się jaż bardzo przyciszony. 


- 1 mi chwilami życia łych zasypanych ludzi. | 
4 Ale ogień hiraganowy — to szał. ‘Cetema 

4 dniami, całemi nocami, otet h 

"dzi jeszcze większy i jeszcze siraszuiejszy ; 


szał: gdy fale nieprzyjaciół napływają pod 


nasze okopy w szturmie. 


nek. Ten głos w żywem sercu już targa 
wszystkiemi nerwami, mimo strasznego 
znużenia, mimo umierania, mimo ognia 
baraganowego. . 


Trzeba ciągle wśród lejów po grani) nione przy egzaminach przejściowych, w 
niektórych szkołach zupełnie nie będzig 
egzaminów i promocja odbywać się Dodzie 
na podstawie dosratecznych stopni, otrzy. 


tach pełzać od jednej patroli do drugiej. 


Czy wszystko w porządky? Dzisiaj z pe- 


wgością coś będzie, przed południem, W 


nem prawem skrzydle karabin maszynowy. 
Od pierwszego dnia -bitwy żołnierze mieli 
i Stajemy 
się przesądnymi, Ten i abi 
Jeszcże do niego nie dopeiziem. Syk, 
trzask——elazo i kamienie parzą powietrze. 


Jeden zabity, dwaj ciężko ranni, inni lek- 


ko. Samitarjnsze! Ratować tych, których 


jeszcze można ratować. -Posłać na tyły 
po rezerwy! Jak najprędzej. Rasunych za- - 


«ie tęgo drugiego głosu. A ten drugi głos 


Mój karabin gra. 


przedemesą, tworząc zasłony dla następnych 
żal nięprzyjacielskich, 
potwornie straszne. Tylko jeden głos roz- 


milk}. Pod ziemią 
która tu na wierzchu szaleje, 

- Porucznik zamilkł, Łzy, duże 
toczyły się szybko z jego oczów. 


Ale głos z głębi ziemi ciągłe jest jeszcze, 
przez cale 
wszystko inne będzie zagojone i zappe 
mniane. 
nami? Woła z podziemi, jęczy. 

słyszę wołania, krzyki, jęki. Słaniam się 
i płaczę jak dziecko. f : 


1 złem polstih 


Wars Aa 


Egzaminy w szkołach średnich, 


W ostatniej Klasie większości szkół - 
"średnich męskich filologicznych i realnych 


lekcje skończyły się w ubiegłym tygodniu. 
Obecnie rozpoczynają się egzaminy ucz. 
miów klasy ósmej na maturę. Jedna ze 
szkół realnych już nawet rozpoczęła egza- 
miny dojrzałości. 


Przełożeni 'szkół Średnich męskich | 
zdocydowałi zakończyć lekcje w klasach 


niższych około dnia 10-g0. czerwca r. b., 


w klasach wyższych około 17-90 czerwca, 


wrogóle postanowiono w r. b. szkolnym 
przyśpieszyć koniec roku w porównaniu 
z latami ubiegłemi, w. których lekcje koñ- 
czono zwykłe 24 czerwca. Jedna ze szkół 
większych «ofńczy już lekcje w drugiej 


polowie b. m. | PW. 
Przyśpieszenie zamknięcia bież. roku 


A potem przycho= 


Przedtem dniem 
i nocą jeden tylko we mnie głos: czy 1wO* | 
je karabiny maszynowe są w porządku pa i 
kilka rozsttzygałących chwil, podczas któ- | 
rych pod żadnym warunkiem me mogą za- 
wieść. Wystarczy odrobina piasku, ażeby ` 
wstrzymać działanie tych malych maszy” 


do Naczelnikaa. M. M. odezwę treści ną. 
słępującej : 


o wałiwie z dnia 14 kwietnia 1917 z, | 


| daży i na płacach targowych włącznie. 
czeń sporządzać protokuły karne. 


| należy zwrócić uwagę, na isniejący zakan 


| towarów mogą być oznaczone tylko w mat 


l tylko iym bankom, których ustawy > 


i oraz kaniorom wymiany, zameldowam 


A Czy dugo to już ` 
| iws? Czy długo będzie trwało? A pie- 
kio wyrzuca nowe fale. Ludzie padają — | 
padają—-padają. Powstają wzgórki trupów - 
Straszne rzeczy — ` 


kazuje we mnie. A drugi? Drugi głos za” 
skończyła się wałka, 


łzy | 
20 mówi Abt opinii, | 
tygodnie będzie wracać, gdy 
Czy nie słyszysz pan głosu pod | 


poglądam pa jasionki przedemną i; 


gminie pod Wiedniem. Właścicielka doti 


byli oni zmuszeni mieszkać w tym 


| łego celągnęłs zyski. 


Na 138, | 


"lato rób 1 Zażedeń 
„KONSULENTA PRĄWNEGO 


"PIOTRKOWSKA 84. 


Dd d 8 Czerwca w celu powiększenia ię 


kału przenosi się do oficyny. . 


szkolnego fłumiaczy się większem wyczęt 


ci 


paniem młodzieży i koniecznością umożli 
| wienia uczniom dłuższego odpoczynku, 


Znaczne ułatwienia będą również czy. 


nianych w ciągu roku szkolnego. 
Waluta markowa. 


Ces.-Niem. Prezydent policji nadeski 


„W celu wykonania rozporządześij 


rozporządzenia policyjnego z dnia 21 
kwietnia 1917 r. należy w majbliższ 
czasie dokonywać rewizji w miejscu i 


jw wypada 


Pod uwagę winny być brane nasi 


pujące punkty: w 
D żąćanie płacenia xublami 


zagrozić karą i zaznaczyć, że koniiskau 
zaaleziosych rubh jest dopuszczalna ną 
mocy prawa i może tasiąpić w razie pó 
wiórzenia. nę = i 

2) ceny wystawionych na Sprzed 


kach polskich (w razie powtórzenia mó 
nastąpić koniiskata towarn względnie zwić 
wastości). z 
3) kasie! rublami dozwolony jet 


załwierdzene przez rząd, jako też bam 


w tutejszym prezydjam policji", ; 
Wobec powyższego, Naczelnik MM 

polecił komisarzom uakazywać dokonywė 

nie stałych rewizji w sklepach i 


w miejscach sprzedaży. 


Powrót. 


| Do Lublina przyjechał ze Szwajcaj| 
poseł do Dumy, ks. Jan Gralewski. 


— Zmonspolzowanie wywozu mad 
szym rolniczych do Polski. - 

Jak donosi „D. L. Z.“ Śród poszeź: 
gólnych grup fabrykantów maszyn zółki 
czych omawiana jest obecnie — wegi 
„Magdeburger Zig. sprawa . organizać 
wywozu maszyn rolniczych do Polski p 
ukończenia wojny. W sprawie tej odDyy 
się już wstępne debaiy z odpowiednimi 
władzami. polskimi co do zabezpieczemi 
zakupu maszyn rolniczych od wymienie 
nej grupy fabrykantów wzamian za ug 
lenie przez nich kilkumiljonowego kredyt 


— Skazanie właścicielki domu zi! 
Siohwą mieszkaniową. R 
Było to nie u nas, lecz w pew 


podniosła robotnikom czynsze za miesjiw 
nie, złożone z pokoju i kuchni z 12 kt 
ns 18 koren, za pokój z 7 kor. na 108% 
son i i p. Bad obwodowy skazał za% 
wądowa uprawianie lichwy na 10 dui so 
słego aresztu oraz 1000 koron grzywii 
netywując, że postępowanie właścicielki 
demu w tym wypadku zawiera wszystki 
aasimiona lichwy. , Przymusowa potożsui 
łozatorów, ponieważ w atallcy tej MM 
mieaskań rebotuiczych, polega na tem, # 
dod 
O tem wiedziała włąściełelka dómu i” 


Najwyższy trybunał sąduwy otud 


zażalenie i wyrok zatwierdał. 


+, — Łóśńxka straż ogniowa 
obchodzi 14 maja 4l-szy rok swego” 
tnienia. © godz. 7-ej rano Gdbędził d 


Ke iw kosmek Św. Trójcy; następnie 
zbiorą się oddziały w lakaln oddziału l-g8 
przy uł. Konstatynowskiej ur. 4. 

= Z Magistrati. RAE. 

Magistrat otrzymał zawiadójieuie oð 
prezydjum policji, że na drugiego bormi- 
$trzs m. Łodżi naznaczony został radny p. 
Leopold Skulski, a na przewodniczącego 
rady miejskiej inż. Taceusz Sułowski. 


Pierwsze posiedzenie. nowoobranych - 


ławiiików odbędzie się 
i pół po połtdniu, 


— Karsy pizięgniucskie, 


jutro 6 godz. ż-ej 


tności Publicznej p. D-r Trenkher w obe- 


cności lekarzy wykładających wręczył Świa- 
„detiwa z ukończenia 44 ueżenicom kursów | 


/pielęgniarskich, które złożyły egzamin. 
Oto ich nazwiska: | a 


Boczkówna Levkadja, Ciechaucwska ` 


Aitreda, Głowietkówska, Goldstein Nataka, 
Grünblatt Stefanja, Grabowska Flota, 
Hanysz Alma, Hillówna Władysława, Her- 
pińska Sianisiawa, Jeckówna Eugenjź, Jz- 
nus Marja, Klimczak Helena, Kurlzówia 
Zbija, Klaus Irma, Kłonowiczówna Marja, 
Kostrzewska Stefania, M'ynarska Leokadja, 
Małarczyk Michalina, Olszewska Józefa, 
'Osuchowska Olimpia, Opielińska Regina, 
Pinno Beria, Pęczałska Engenja, Piifzne- 
rówiia Zefja, Pol Bronisława, Pingot Wan- 
da, Rączka Róża, Rembielińska Atitonina, 
Sobańska Bronisława, Sajka Marja, Ste- 
deńczykówna Józela, Sznerówna Marja, 
Szanceńbachówna Elzbieta, Twierska Este- 


ra, Tykocka ftv, Tomczakówna Maria, We- | 


sołowska Leokadja, Wilkoszewsia dzttwi- 
ga, Wecksełuan Salomea. Wółczakówna 
Zołia, Zwierzchowska Marja, Zyłińska Žo- 
die, Zełdzin Olga, Ciesielska Emilja. 
Adresy pielęgniatek znajdują się w 
biurze Wydziału Zdrowotności Publicznej, 


— Z Tow. kredyt m, tetri. 


Na piątkowem posiedzeniu połącze- ; 
nych władz Towarzystwa kredytowego 
m. Łodzi odczytano i podpisane opra- 
cowany  przeż dyrekcję memorjał do; 
Stanu w sprawie - 


ymczasowej Rady 
zmiany $, 16, 38 i. 41 Ustawy Toważy- 


"stwa. 


m... Zmiany te dotyczą: 1) dozwolenia 

.stowarzyszonym spłacania części rat, 
przeznaczonych. na umorzenie listami 
sastawnymi niewylosowanymi; 2) wybu 


szczenia w obieg listów zastawnych 


5-rublowych i 3) odsunięcia terminu lo- 


sowań listów zastawnych na jeden mie- 


Siąc przed terminem ich płatności, 


iż Niezależnie od tego rozpatrzono i 


podpisanc drugi memerjał w przedmie- 
gie uzupełnienia $ 9 Ustawy Tow. w tym 
duchu, aby ratom T-wa kredytow?go, 
pozostającym na zaległości podczas woj- 
ny i w dwa lata po wojnie przysługi- 
walo bezpieczeństwo hypoteczne w tym 
samym. stopniu, co i peżyczkom tegoż 
Towarzystwa. , 

Przygotewane memoriały będą wy- 
słane w tych dniach do Warszawy. 

Wreszcie władze Twa wchwaliły 
przystąpić niezwłecznie do sprzedaży 
przez licytację publiczną f2-fu mieru- 
.chomości, z powodu niepłacenia raf za- 
Jegłych. 

— Z Latni", 

(a) Na ostetniem 


chwili wybuchu wojny. 

— Z Resurcy rzemieślniczej. |. 

(a) Na jednem z posiedzeń zarządu 
łódzkiej Resursy rzemieślniczej pod prze- 
wodnictwem p. L. Ńoźmińskiego posta- 
nowiono, aby na przysałość nie udzie- 


ać sali Resursy na zebrania polityczne. 


— Maluoki kowńśsłtęł kwasiy. 


_(a) Przy bałuckiem Kole polskiej. 


Macierzy Szkolnej utworzony został ko- 
miiet 


Pietrzykowski z prawem ksoptecji: 
tworzono trzy sekoje: 


b) kwesty ulicznej i c) nalepek. 

— Przytałsk sierot M. B. ©. 

(a) W dniu 15 mála nastąpi oiwar- 
cię przytułku w Rudzie Pabianickiej, 


przeznaczonego przez sekcję opieki nad | 


dziećmi i miodzisżą przy Ł M. R. Q, 
dla dziec”, których wieowie przebywają 
poza obrębem Łodzi, aś matsi pomar- 
ły lub znajdują się w trylfycznem polo- 
żeniu materialnem. ; . 

| — Z ksghanóśwki. 


(ły W czwartek 16 b. m. 6 godz, 6 


e św. Kfizyża a ta- | 


| posiedzeniu za- 
rządu Tow. Śpiew. „Laónia” postanswio- - 
no obecnie wznowić działalność Koła `: 
dramatycznego, umieruchomionego od 


miejscowy kwesty agółnc-krajo- 
wej „Ratujeje dzieci”, Do komitetu we- . 
szły panie: Retelewska, Hoenowe, Hnep-. 
fowa; panowie: Ostrowski, Baławiński i | 


REM NF: PIETEN 2 CZEK: AGCA 


sma A Kochańówce 
kogo, łoża się: „Ostatnie dwa rube‘, 
akoj a w jedhym akcie, pantomina w 1 


pó połuślniu 
przeds ah 
którego 


Oraz część koncertowa. 
— Z Aleksandrowa, dw 

/ „Powstało tutaj Kolo Połskiej Macie. 
tzy Szkolnej, liczące w obecnej chwili 80 
członków, Shłed Zerządu tworzą: prezes 
Ba Flawjan Neumas, wice-prezes — Wia- 
dysław Pobóg-Pągowski, sekretarz — Kæ- 


| zimierż Rademiński, bibljotekarz— Edward 


Mielczarek, skarbnik — Antoni Błaszczyk. 


R SEA j | Na zastępców obrano: Kazimierza Bryszew- 
5 W. dniu 5 b. m. w sali Szpitala | 
„Anny Marji" refetest Wydziału Zdrowo- | 


skiego, Kazimierza Kowaiskiege i. Józefa 


dattzaka: Do Komisji Rewizyjnej weszli: | 


ks. Stanisław Wawrzynowitz, Alojzy Na- 
mysłowski i Tomasz Horzeiski > 
Lokal Kela mieści się w domi 


wb-Oszczędnościowego. 


Dzień 6 b. ., zrána pogodny, Ciłoć - 


wietrzny, w samo południe deszczowy, po» 


służy! mieszkańitom Aleksandrowa db ob- | 
hodu } Nieprzebrane tłumy zgrc- - 
madziy się w kościele, by pófczas solen- 


chodu 3 maja. 


uego, na tę intencję odprawianego nabo- 
żeństwa wznieść gorące modły do Boga 
za naród i Ojczyznę. Następnie b godz. 4 
po polutniu pośpieszono tłumnie do sali 
Prochowskiego na wieczotnicę, gdłie wy- 
słuchano w skupieniu okoliczaościowego 
releratu, śpiewów chótalnych i dskłamacji, 
dziękując wykonawcom okłaskiem 22 wspo- 
wnienie żywym siowem o fakcie, zapisa- 
nym w historji naszego nerodu złotymi 
zgłoskami. (w. p. p.) 

— Gzyjs własność. - 

Daia 25 kwistnia w lesis Szczawiń- 
skim znaleziono 2 konie ż wprzężą, które 
„pochodziły prawdopodobnie z kradzieży: 

1) klacz gniadą (168 wielkości) šle- 


pa na lewe oko i 2) gniady wałach {160 . 


wielkości) bez żadnych znaków. 


Konie te przyprowadzone zostały do | 


postótunku žanr. w Kinks. 


Prawdziwi właściciele zeckhtą zgłaszać | 
do wydz. krym., kom. 4 do aktów ` 


się Ć 7 
3 J. 45717. 


Kronika sądowa. 


— Z polskich sądów pokcjiu. 


4%) Będsia pokoju V rewiru rezwa-. 


žal w dniu wceznrajszym sprawą 
O obraze konduktora. 


przemysłowca i fabrykanta d-re Marcele- 
go Barcińskiego o te, iż w dniu 6 paź- 
dziernika 1946 r. zułżył skarżątego, 


jące: 

Do pirzepełmiobego wągonu tramwa- 
jowego, dążątego Gd Nowego Rynku do 
Górnego ua rogu Piodrkowakiej i Przejazd 
"w biegu wskoczył oskarżony, 
| Kondukior zwrócił p. B. uwagę i 
groził mu interwencją policji, na eo man 
B. się oburzył. 

P. B. przy wysiądaniu z wagonu as 
regu Gubełnatorskiej miał się wyrazić pod 
adresem kosduktor:: „ty łotrze, dy tebn- 
zie, ja Gi dam po pysku“, 

| Presi o skazanie p. B. e art, 58I. 
Sędzia proponuje ugodę. Kowalski żąda 
Rb. 150. Ugoda nie nastąpiła, Kowalski 
przygnajs aię, %0 zwrócił się do p. B. ze 
słowami, że jest on ezłowiekiem niewy- 
chowanym, po tem juź, jak ostatni orzekł: 
„GD fo ża służba, psia krew, chamatweć. 

Badany w charakterze Świańka Lean 
Czarnocki z Brzezin zezasje, 
tymże tramwajem, Opisuje całe zajńcie, 
jakie miało miejsce, że przez cały czas 
jazdy p. B. sprzeczał się z kondukłorem 
i przy wysiadaniu użył wyrazów podanych 
w skardze, 

Obreńtca oskarżonego adw. 
Missala w swej obronie zaznacza, 
531 wymaga umyślnej okrazy i Że w da: 
nym wyrańku nie ma ceeh przestęys.wa, 
przewidzianzch tym arfykułem i że nie 
ma premadytacji. 


przys, 


Nie ustalong została chęć obrażenia 
> 4 keniuktera, niestosowne zachowanie się 
a) zbiera. ` 
nia ofiar na listy po denach, oraz kwe- 
sty książek na bibljotekę Macierzy Sz, ` 


ostatniego, wywolłałe przyzre zajście i że 
gwrócenie się do kiłjenia jego, że ga wy- 
rzuci przez policję, jest tą intescją obras 
żenia p. B. ' 

Dalej zwröcenio się kondukiera de 


'p. B, ża jest szłewiekiem niewychawa: 


nym, jest również obalgę. | E 

- Obrońca w końcu prosi zastosowanie 
Ari, 586 ze wzgjędu na  obolgi wzejemne 
i uniewinnienie klijenta. 


odbędzie się | 


M. Motasterskiej p.t. „Państwo Sa. 


Alz- | 
ksandrowskiego Towarzystwa Pożyczie- 


że jechal. 


że art. - 


Kenduktor nr. 225 Szymon Kowalski | 
podał do sądu skarpę hu miejscowego | 


Okoliczności tej sprawy są  nastęepi= 


Sad po naradzie ogłosił wyrok, Ba- 


mocy którego z art. 580 p. Barciński ska- 
zany został na 60 rb, z zamianą na 6 dni 
aresztu, 10 rb. kosztów sądowych 1 5 mk. 


"na rzecz Świadkx Czarneckiege 


"patrzy <zdgiwiony, 


GAZETA ŁODŹKA č 


- — Featr Perski (Cogisiiiasa 68). 

Dzis, d. 13go maja o g, 77, w. po 
raz drugi ze znakomitym gościam, p. 
K. Kamińskim w roli pułkownika žandar- 
merji Kormilowa, dramat w 5 akt G. Za- 
polskiej p. t „Tamten*. Dziś, o godz: 
8-6] po poh (po raz ostatni) po cenach 
popularnych „Badyle i Paki“ sztuka szkol- 
na w 4 akt, K. Błeszyńskięgo. 


We wtorek J5-go maja premjera | 


sztuki „Rewizor z Petersburga”. 


Na kwaterze. 


Gadać się nie chce... Pochyliwszy głowy, 
Słuchamy cisi, jak o szyby chaty | 
płuszcze ponuro deszcz listopadowy. 
A myśl utata; jak gołąb skrzydlaty... 


Jakowaś dawnych wspomnieli wizja blada 
wżera się w duszę szponami żęsknoty... 
Zn okneft smulny deszcz jestenny pada. 
A na kóminku płonie ogień złoty... 


„Cerkwi rosyjskiej dawniej tu nie było... 
Ja się, panotzku, biłem też przed laty... 
Więc mi oglądać Was, żośnierzy, milos 
miło was gościć w ścianach. kurnej chaty” 


„Maleńkie Świeceki na stole migocą... 
Za oknem wichw., Deszcz jesienny pada... 
W karnej chatyńce późną dźiżystą nocą 
Dziaduś stułetni o powstaniu gada. 


24 kwietnia, Łódź. 


A, Przybytski-Konrad 
suprb. legjoń. 


zm ŻE ZER O 


Reluton w niebie. 


Było te w styczniu 1915 roku. 

Zima, troga zima dawala aig we zna” 
ki i w niebie. Rad tedy siedział przy ko- 
minku Klucznik niebieski, 


Popijat herba». 


| 


"a rduę, 


tę i przeglądał „Gazetę niebieską”, Prze-- 


glądal, przeglądał aż wreszcie lekko 
się zdrzamuął, 
Wiem naraz, u drzwi błękitnych 


dziwny czczęk, i ktos puka. Osknął się 


kl. nieb., omii w futro i podejdzie do - 


bramy: 

— to tam? 

—- Reieten barpackiej brygady mei- 
duje się posłuszkie, 

Uchyśł drzwi najwyższy klucznik i 
Przed  miebisskiemi 
wrotami stoi wyprężony na baczność mło- 
dy chłopak, w pełnym rpneztunku wojen» 
nym i saintuje dwoma palcami, rrzytknię- 
tymi do czapki z orzełkiem polskim. 

Dsiarska postawa chłopca przypadła 
odrazu do serca klucznika, alo Że na tak 
ważnym urzędzie ostrożność i powaga 
przedewszysikiem, więc pyta surowo: 

— A akade to i peco? 


— Z pod Rafsjłowy—po należne nie- 


bieskie rolutuw. 
,. Btrepiła ta rezolucja świętego klnez- 
nika, 
| — Hm, niby jakte po należne ? 
— Aue, bom mochów gprał,  ażem 


Ńkrzywił się kinesnik, jako źe Święci 
polityki nie lubię i nis skorsy są mieszać 
eig w spory a bijatyki, 

— Mów mi lepiej za coś wałczył ?ŚR 

— Za Polskę, wolność i wiare! 

-—— A spowiadałeś się przed śmiercią? 

| — Czasu nie było, Kulka trafiła w 
samo serce, Ladwiem kreytuął: Boże! i 
już było po mnie, 


I 


t 


Orem Mace 


8 


doin 
oter f 


' È pi 
| Najlepszy srodek w celni usunięcia pie 
"gów i udelikatniesia cery. 


Genk słólka Mk. 2,50. 
Cena większego słoika Mk, 2.15, 


— No. te ładnie |--powiada  udobriie 


chany apoBtoj —A masz jatie dokumentę” 


aard Marseruta, 

. Zumieszał się kiucznik, bo takiego do 
kumentu jeszcze nis widzłał, Obejrzał 
raz i drugi, nałożył okulary, śzyła, czyja 
i kiwa głową: 

— Wiedeń, Tryjest Graz, Instrsk, 
Brsd, Budapeszt, Jaołauków, Marmaras 


| Baget.. Hm, hm, aleš ty, chłopcze, naj- 
4 dził się! a kiedyżeś to mial czas woje 


wać ? ; 
© — Na wojowanie zawsze pora przyj 
dzie, a jeżdziłem, bo tak sobie myślałam, 


"mam prędzej czy później zglitąć, wazyatke 


jedne, to choć przedtem jeszeze 
Indźmi i światem uscjezzę. | 
—— Może i miałeś rucję, als kto du 
depiseł nn samym końcu inny ręką i cekam. 
widnym airamentem Niebo. : 
| — Jakem- pałagi, a dusza jeszGze 
ziedaiała na cielo, dumam gdzie iść? Aë 
tu przychodzą mi ma pamięć słowa Be, bie 
skupa Bandurskiego, 2p każdy legjonisią, 
kióry padnis w boje, bezie w niebie. Ba, 
ale kto mi marazrutę wystawi? Mie była 
komu, więc sam biorę bagnet, maczam Wé 
krwi własnej i podpisuję, í 
—— Teo ks. biskup tak mówił--powins 
da znęelnie już przakonany apostoł. 
"Ale, że to tałowiek cywilsy, 24 
wojskewych dokumentach nie znający Się, 
a sumisany, postanowił fnwcze GRSTĘĘM 
kompetentnego zdanie, więć rzecze: E 
— Poszekaj chwilę, synku, zaras 


Gey 


— Wedle rozkazu! 


I poszedł klucznik do tej izby mise... 


bieskiej, gdzie mieszkali polsty żołnierze; 
Właśnie siędziei tam przy stele Kościusk 
Eo, Dętrewski i książę Jóseł i Gyskutowa: 
di, co było większą sztuka, wziąć ferie: 
sierrę, czy obronić Rafajłowę., — Napolean, 
chmurny, przechadzał się tam i sam, Za 
łeżywszy lęce na piersiach. „Kiedy klucze 
nik odpowiedział, z czem przychodzi, g 
tam u bramy czeka legjonisła z pod Rar 
fujłowy, wykrzyknęli wszyscy: —Dawać ga 


F: 


$u zaragi © Z Ra 
Wszedł tody nasz reluton, a obaczywa 
szy tu wielkich wojowników, wygrężył sią 
jeszcze okrutniej. niż przod klucznikiem | 
gromko zawołał: ZAW 
— Cześć ! szc Za: 
A potem ley sżęzęścia popłynęły gw 
twarzy chłępca., Rozgwaria mię toż wans 
na piersi i mączyć się jeta krew werderzii, 
Podbisgi książę Jógef, zdjął orter 
se awej piersi i przypiął go lepjeniście, 
zaktrywająć bołuierską szóserkę purpu 
rewg i 


Ustała krew płynąć, ly obostbky 
włogpość radosna i krasny rumieniec iyd 
siąpił na oblicze chłopca. j 

— OQpowiadaj, jak tam byto?—wołae 
li jeden przez drugiego wodzowie palstyi 

Rełuton otworzyl usta, ale wzrusze 
nie zatamouwało mu głos: 

Wówczas pedazodł ku niemu Napo 
loon i rzuuił krótko a mianowcdo: 

— Dać mu ruma! i 

Przez twarz- ctłopakaą przeleciał wed 
sały uśmiech. 5 am: 


„Oset”. 


Tragedja z życia artystów, 
me miotej serji WNordisix. 


í - | Geny normalne, 


Deny normalne: 


4 


pokrycie kosztów utrzymania wojska. Je- 
żeli tedy własny przemysł bierze udział w 
zaspakajaniu potrzeb wojska, to wiele tych 
pieniędzy wraca z powrotem do społeczeń" 
stwa, a przedewszystkiem do przemysłu. 

"Sprawę udziału polskiego przemysłu 
w dostawach dla wojska polskiego port- 
szył chorąży Legjonów Henryk Eile w o- 
głoszonej obecnie pracy. 

Należy się spodziewać, iż na zapo- 
wiedzianem w Warszawie zjeździe rzemieśl- 
ników z całej Polski rozprawa chot. Eile- 
go odbije się żywem echem. Poza inte- 
resem materialnym wchodzi. tu bowiem 
jeszcze w rachubę moment moralny, aby 
wszystko to, czego potrzeba żołnierzowi 
polskiemu, wykonał polski rzemieślnik i 
robotnik. - 


Z ruchu wydawniczego. 
Zbiór pieśni. 

Chcąc ujednostajnić melodję i sło- 
wa pieśni narodowych : Boże, coś Polskę, 
Z dymem poźarów, Jeszcze Polska nie 
"zginęła, dyrektor „Lutni” warszawskiej, 
Piotr Maszyński, sharmonizował te trzy 
pieśni, dodając nadto do nich: Boż: Oj- 
cze i Trzeci Maj. Zbiór tych pieśni wy- 
dała firma E. Wende i S-ka w Warsza- 
wie w czterech opracowaniach dla gło- 
sów mieszanych, męskich, żeńskich i 
młodocianych. | 

Cena wydawniętw 50 i 40 fenigów, 
nabywać można w każdej księgarni. 


Uspołecznienie gospodarki miejskiej. 


Nakładem „bibijoteczki Robotałczej* 
wyszła interesująca i aktualna ze względu 
ma rozpoczęcie dzialalności Rady Miejskiej 
broszurka p. Alfreda S. p. t. „Uspołecznienie 
gospodarski miejskiej“, w której autor po- 
rusza następujące kwestje: Ogólne zasady 
samorządu miejskiego, Zarys gosp. miej- 
skiej w Królestwie Polskiem przed wojną, 
Zadania samorządu miejskiego i inne. 
Broszurka powyższa uwzylędnia stosunki 
lokalne, | 


zandary polskie w Kron 


W „Echu Polskiem* z 21 Kwiet- 
tnia znajdujemy zaimujący feljstoń 
.z podpisem. „Stef. Ź.* o sztandarach 
polskich. Antor zaczyna ich dzieja 
od sztandarów pierwszych Legjo- 
nów polskich, poczem o sztandarach 
polskich, znajdujących się na Kre- 
mlu w Moskwie, o których wyda». 
nie toczyły się rokowania z p. Led- 
niekim, podaje następujące szeze- 

..góły: 

Wśród sztandarów polskich, prze” 
chowywanych jako trofea w Arsenale 
(Orużejaoj pałacie), na Kremlu, znajdu- - 
ją się także sztandary, pod któremi szły 
do boju oddziały pierwszej Legji pol- 


Wojsko a przemyst. 


Oparcie się narodowej armji o rodzi- 
me wytwórstwo umożliwia wojsku zaspa- 
kajacie swego zapotrzebowania wewnątrz 
kraju, Ze na wytworzonym na tej pod- 
stawie stosunku odbiorcy do wytwórcy 
między wojskiem a przemysiem . wychodzi 
dobrze wojsko, wskazują dostatecznie wy-- 
miki obecnej wojny. 
; W niemniejszej mierze wychodzi n 
tem dobrze i przemysł. Utfzymanie woj- 
ska pochłania — jak wiadomo — olbrzy- 
imie środki pieniężae. Z tego względu 
bardzo znaczna część świadczeń spole- 

i złaci podatków służy na- 


KA 


jednym z nich glosi, że należał do 7-go 
bataljonu I-:j Lesji, drugi był sztanda- 
rem bataljonu artylerji tej samej Legji. 
Jest wreszcie sztandar, którego napis 
jedynie informuje, że ofiarował go Na- 
poleon pierwszemu pułkowi „polskiemu. 

Nie wiemy r 


Eg 


GAZETA ŁODZKA 


(ge znamiona pierwszych bohaterów pól: 


skich walk o niepodległość ojczyzny zma- 
lazły się w arsenale na Kremlu. Może 
przywiózł je z sobą, jako trofea zdobycia 
Pragi i pogromca Kościuszkowskiego po- 


 wstania, Suworow z swej koimpanji lom- 


bardzkiej, a może poprostu znalazły je 
gdzieś w jakiemś cekhauzie lub na odwa- 


chu zapomniane wojska rosyjskie w zi- 


mie 1812 na 18 tok, gdy po odwrocie Na- 
poleona z pod Moskwy, a po coinięciu 
Się armji ks Józefa do Krakowa, stąd zaś 
pod Lipsk, weszły do Warszawy. Może 
znaleziono je w jakim dworku szlachec- 
kim, gdzie je uwiózł z sobą stary wete- 
ran po rozwiązaniu Legjonów. Katalog 
przechowywanych w. arsenale sztandarów 
nie wspomina wcale o ich historji, o chwi- 


| Hi sposobie, kiedy i jak dostały się woj- 


skom rosyjskim. Są z pewnością odpowie- 
dnie dokumenty, które towarzyszyiy skła- 
daniu w arsenale zdobytych sztandarów. 
Specjaliści z ramienia Wydziału Opieki 
"nad zabytkami przy K. P. w Moskwie zaje 
mą się zbadantem odpowiednich dokuman- 
tów i wyjaśnieniem sprawy. 

Z katalogu wynika, że wszystkie 
sztandary były już w arsenale w roku 1885, 
kiedy tworzono pierwszy ich spis. Niema 
wśród mich. zatem czcigodnych znamion 
.pówstańczych z r. 1863, które znios y pań- 
szczyznę w Królestwie, dały włościanino= 
wi polskiemu wolność i własność, 
dzając reformy Aleksandra Il. Dzięki 
sztandarom, obłicie skropionym krwi 
tysięcy bohaterów i łzami ich maiek i Żon, 
dzięki temu, że znałazły się na widowni 


skał takie warunki życia i rozwoju, że 
próżno marzył o nich dotąd i uróż 


razie, jak te czcigod- 


„skiej we Włoszech. Napis francuski na | dziejowej w czarnej dłoni, chłop polski zy” 


Ne 130. 


"Z niecierpliwością przerzucamy katt 
ki katalogu i szukamy przedewszystkiem 
sztandarów z napisem: „Za naszą wolność 
i waszą“. Te sztandary — to największa 
duma 1 największa chwała powstań pol- 
skich. Niema z nich ani jednego. Wszyste 
kie unieśli z sobą ci, którzy pod tem ha- 
słem szli do boju. 
= Unusjdujemy natomiast 18 sztandarów 
z cyfrą Aleksandra I. Otrzymała ja fore 
mująca się pód rozkazami w, ks, Konstan- 
tego armia Królestwa Kongresowego. 
Sztandary te jednak nigdy nie prowadziły - 
wojsk polskich do boju. Gdy wybuchła 
powstanie, pułki złożyły i8 w cekhauzach, 
przeważnie w Warszawie i Zamościu. Tam 
znalazły je po upadku powstania wojską 
Puskiewicza. Mikołaj I kazał później zas 
opatrzyć sztandary te w napis, który miuł 
je ukarać, podobnie jak Xerxes kazał ba- 
tami karać Hellespont, gdy wzburzone fa= 
le tej cieśniny morskiej zniosiy postawice 
ny przezeń most, Napis ten głosi, że des 
broczyńca Polski, Aleksander I, ofiarował . 
je swojej armji polskiej, która za' dobtros 
dziejstwa zapłaciła zdradą; zdobyły je a 
powrstem wojska rosyjskie, . wziąwszy 
szturmem Warszawę dn. 6 1 7 września 
TEES EE 4: DA aś! 

Jnaych sztandarów, według spisu 
katalegowego, jast 28.. deden z nich ma 
cyfrę Stan. "Augusta, jeden przynależał 
9-mu pułkowi pieskoty lejowej w r. 1811 
Cztery są bəz napisu. Trey inne należa 
ły do i-go pułku Mazurów, do 1 pułku 
gwardji narodewej i do Strzełeów celnych 
województw krafówskiego i tandumier« 
skiego, ` (Dok. nast.). - 


SER 


ogrodnicy | 
znajdą stałą pracę. f 
Zyłaszać się należy do Komendantury miejskiej w Sachaczewie. | | 


| iais 
ESA R Ey a: 


Picrwsza 


; a >; iaai Pe 
"e [MZĘKAM BAG =fe 
chorób zębów ijamy ustna - 
teras Mikołajewska 86 róg Ewan- 
gielckiej La, o 
spsze ZĘBY sztuczne i plomby 


do sprzedania z powodu likwiacji. 


suche drzewo 


| Specjalista l E ; sosnowć i dębowe, opałowe i bu- 
SEE. = | dowlańe, oraz wozy i rolwagi, a. 
y F P YR ISKI takż różne sprzęty kowalskie i 

a fan - ; 


stelmarskie, 


LIPOWA 59, 


przeprowadził sięna Zawadzka Aai, 
Piotrkowskiej, do domu ‘Szelblera 


JB ICg 
b w ckoroby zewnętrzne 
5 skórne i wiosów 
e od8—2iodd9. Panieodó—dp,0 


Naj lepsze ceny 


ani O n pises za KRY iommbardowey 
PEN . : A SEP 
i Ą Lewkowicz zieto;,srebro, brylanty idia- 


menty znany majster kopert do ze~- 
garków J. Rosemsteim, ui. Wscho- 
dnia 18 w podwórzu, lewa oficyna I p. 
-Zastać można od godz. 8 rano do 8 wiecz. 


| 

chorcag zewiiętrzne i skórne, | 

 ażamstanitymowska i2 
Przyjmuje: 


l os 


Fanów ; 
do g %1 iod 5--3 w, 


Panie 
godz, 5-8. 


wiecz 


M Bi 
suknie, bluzki, pal» 


można ku 


JE" sziki manutakturne. zyj | ta letnie z voil. towaru i najl. fasonu 
| 8 edaż 405 taniej 1. c. z. | a ul. Pzńska 39 (Zisiony Rynek), 
-. Towar z winy z jiw. i flanel-F 583 RE S PRA ESNS H 
E EAs sluzEi cd irb. 50 kun. do 3 rubi SE EP RAE wesa d 
r t, Boston, Melanże, Alpaga i t di R. = 
sa (Ha Gamskie i męskie kosijumy ina palta e » s e ka 
eż) —20 rb. Materjaży <alowe, żałobne 3 IE EE i Eia 3: 
tua fartuchy, chustki i baw. towary. | © "AF SA, : RAE Í 3 
Ę a | i a s a ie * 3 w f "M É 
S Cegielniana 432| filologs 
jej Cegielniana 432 filologiczne | 
= y podwórzu 4 dom od Piotrkowskiej: Jm ad i a: > Sezanona przed: 
ną 2dg S zatukajcia = wakacyjne, do ki IV włącznie, rozpoczną 
EA mannaa | SiĘ 4 czerwca, do pozostałych—ód 8 czer- 
oi mse | WCA r. b. Kancejar'a Szkoły 


ance oly przyjmuje po- 
dania do 26 maja r. b. a 


e futra męskie dA 
A Kfufki i kołnierze. 
3ELNRĄ AG IO, I piętro front 


z s Konsuient prawny R 
_A. Ackerberg, 
- Łódź, Poludniowa 2, l-e p. 
Formularze do podróży 


tamże de nabycia. —. 


c 


takier i wydawca JAN GRODEŃ (Przejazd 8) 


- A s i s 

Przymusowa licytacja. 

© W poniedziałek, dnia 14-go maja r. b. 
bedą sprzedane przez licytację za gotówka: 
1) o godz. 9 r., przy ul. Pańskiej 99: 
zegar, masz,na do Szycia, stó. i 
-2 o godz. 107/ą r przy ul. Mikoła- 
jewskiej 34: lustro toaletowe. R 
=- 87 o godz. 11h r, przy mi. Cegiel- 
nianej 66: kredens, iustro toaletowe, 
-4) o godz. 12 i pół w poł. przy. ul. 
Wschodniej 44: szafa do garderoby, zegar 
Ścienny. 


5) o godz, 1 m. 15 po poł. przy tl. 


piotr owskiej 22: lustro toaletowe. . 


Urad Sokwostacyiy m. łoś 
J. Kaładulgki 


h Siemkiewicza 40 daw. Mikołajew.. 


arkowane, 


z powodu likwidacii detaliczna sprzedaż 


cenach: nizkiech. 


pa 


Mies 


z Giwi 
przedaż 


białych na kostjwwy, bluzki, szlafroki, matinki, gład- 
kie deseniowe PERG na koszule i bluzki spor: 
towe, materjai na fartuchy, robociarskie bluzy, u- 
branka dziecinne i „Panama* na kołnierze Sfowac- 
kie, Konstantynowsia 3, w podwórzu parter, drugi 

dem od Nowego Rynkn. z 
O AOS AZ ZE JEOZ ZD ZZOZ EETA 
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